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Drukirin i nakładem Drukarni Nadwornej W . Deekera i Spółki w Poznaniu. — Itrdaktor odpowiedzialny: N. K;Kamieński.

Z l is tu p ryw atnego  z K a r l s r u h e  dnia 3 0 .  Czerwca przytacza gazeta 
ko loń ska , co następuje : G d y ś m y  tu wczoraj w po łudnic z l y m  korpusem 
w k ro c z y l i ,  s łyszeliśmy dalej na po łudn iu  silną kanonadę a pomiędzy tein 
ż w a w y  ogień p lu to n o w y  i r o lo w y  z ręcznej broni. Dzisiaj rano dow iadu ję  
się , że stoczono b i tw ę  pod E t l l ing en ,  g łów ną  kwate rą  korpusu Hirscli felda, 
a mianowicie pomiędzy wsiami Vdlkcrsbach i M uggensturm ; szlo tam podo­
bno bardzo zacięcie, i skończyło się na tein, że oddzia ły  powstańcze odparte 
zosta ły  aż pod działa tw ie rd z y  Kasztad. Pozostawil i  k i lkunastu zabitych i 
ran nych ,  pomiędzy ostatn imi zabrano także do n iewo li  professora K inke l  
z B o n ,  którego kula z ręcznej broni w ty lną  część g ło w y  lekko raniła. — 
Czy z s trony  pruskie j co po leg ło ,  o tein jeszcze n iew iem , ale bynajmnie j 
nie wątpię . Kannych 1 4 ,  pomiędzy nim i 5 ciężko sam widzia łem, jak  ich 
na wozach do lazaretu przyw iez iono . — Dużo jeszcze czasu u p ły n ie ,  nim 
wo jna ta będzie ukończoną; ostatn ią ucieczką będzie Schwarcwald , a w tedy  
dopiera walka będzie uc iąż liwą.

K a r l s r u h e ,  d. 3 0 .  Czerwca. — Kanonada pod Malich i Muggensturm 
wczora j oko ło godz iny G coko lw iek us ta ła , ale o godzinie 7 na now o się 
zaczęła i t rw a ła  bez p rz e rw y  aż w  noc późną. Pomiędzy 8 a 9 słychać 
by ło  s trza ły  z ciężkich dz ia ł,  które zapewne z okopów  w  Kasztadt pocho­
dz i ły .  M ó w ią ,  że w s k u t e k  b i tw y  wczora jsze j,  k tóra bezwątpienia była 
jedną z najzaciętszych, jak ie  dotąd stoczono, korpus Peuckera p rze p ra w i ł  
się przez rzekę M u rg .

In n y  znów  korrespondent dziennika O b . P o s t  A  in t Z e i t u n n g  pisze
0 tej kanonadzie co następuje. > Bezustanku huczał wczoraj g rzm ot dział 
w a ło w y c h  przeplatany ogniem p lu to n o w y m  począwszy od godz iny 1 0  przed 
po łudniem aż do ciemnej nocy. W z d łu ż  całej l in i i  nad M u rg ,  mianowicie 
pod B ischweyer i Malsch staczały k o rp usy  jene ra łów  Peuckera, I lanneka
1 Grbbena z powstańcami bój zacięty. W a lc z y l i  oni w liczbie 1 4 — I 5 , 0 0 0  
z odwagą rozpaczających i dopiero po obronie jakna juporczyw szć j odparci 
zostali. Nawet z tw ie rdzy  Kasztad strzelali powstańcy na wojska nasze 
7, w ie lk im  skutkiem z dział w a łow ych . Prusacy zaś z swej licznej jazdy  
wcale niemogli  korzystać z powodu wzgórzystego położenia miejsca, i u lany 
pruskie  chciały  u d e rz y ć , ale zmuszone b y ły  zamiaru swego zaniechać. Strata 
w  poległych i rannych ze s trony  wojska jest dosyć znaczną, niemożna się 
jednakże dowiedzieć z pewnością jak  wielka. Kilkanaście w ozów  z rannym i 
przyszło  tu w nocy. Dzisiaj rano milczą dotąd działa. Meklenburgczyko- 
w ie » k tó rzy  tu s to ją , w y ruszą  ju t r o  dalej ku po łudn iow i.*

Gazeta O b .  P o s t  A m t  Z e i t u ng  donosi z F r e i b u r g a ,  że rząd ty m ­
czasowy tam czynności swoje odbywa.

^  ^ a d e ń s k i e g o ,  d. \ .  Czerwca. — P raw dz iw ie  jes t coś szczególnego, 
jak  naczelnie dowodzący jenera łow ie w tajemnicy zachowują działania w o ­
jenne a rm n ,  naWet w bezpośredniej bliskości teatru w o jn y  zalcdwo się mo­
żna cos pewnego dowiedzieć. W e  względzie poruszeń arm ii pruskie j ogra­
niczają się sprawozdania dzisiajszc na don ies ien iu , że tw ierdza Kasztad na 
ćwierć m il i  drogi w oko ło  obsaczona. K o rpus  jenerała Hirscli fe lda stoi od 
s trony  północnej. Peucker z korpusem swo im  po nader uc iąż l iwych i mo­
zolnych marszach przez wzgórza do l in y  alpejskiej i nad M u rg  do tar ł  do 
s trony po łudn iow ej p o w yź  Kasztadu, i s toczył potyczkę pomyślną pod 
^upenhe im  i Oos, w  skutek które j prawe sk rzyd ło  swoje po łączy ł z lewem 

lrschfc lda , a swoje lewe posunął aż do Kenu. Powstańcom mały ty lk o  
P0z,° ' tJje przesmyk pod P l i t te rsd o r f  przez Ken do Se ltz ;  lecz do dziś dnia 

że * ten ju ż  zamknię ty. W ó d z  naczelny M ieros ławsk i osędzil za rzecz 
s uszną ()dać się z rządem tymczasowym j s i lnym  korpusem w górną część 

raju. Korespondent z arm ii pruskie j pow iada , że g d yby  mieli dostateczną 
licz ą dzia} w ie lk ich ,  tw ierdzę Kasztadt zm usi l iby  w k ró tk im  czasie do pod­
dania. Pozostaje zatem py ta n ie ,  czy na pos iłk i a r ty le ry i  czekać będą, czy 
natychmiast szturm przypuszczą, k tó ry  na wszelki przypadek zawsze dość 

r " i  osztować będzie. Nadzieja w y w o ła n ia  ko n t r re w o lu c y i  w Kasztadt

coraz więcej n ik n ie ,  gdyż obywa te le ,  k tó rz y  dawniej wo jsko  u w ie d l i ,  te 
raz niemają u niego żadnego zaufania, a żołnierze w porozumien iu z oddzia­
łami ochotniczemi postanowil i  trzymać się do ostatniego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Od  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 27 .  Czerwca. _  W  Kaliszu cholera o k ro ­

pnie dokazuje, z powodu tego interessa święto jańskie zazwyczaj tak o ż y ­
wione szły w tym  roku  nader opieszale. W o js k o  tuta j stojące opuszcza 
zwolna okolice nasze i ciągnie ku Częstochowie ; w  miejsce jego przybędzie 
tu ta j korpus grenadyerów, w y b ó r  a rm i i ,  a nawet część g w a rd y i  zbl iżyć się 
ma do granicy Dla zastąpienia telegrafów, k tó rych  tu jeszcze nie ma, będą 
od K rakowa przez W i ln o  aż do Kalisza w ys taw ione  s lu py  alarmowe słomą 
z smolą obw iązane, podobno i na innych traktach także telegrafy wojenne 
ustawią . M ó w ią  t u ,  że cesarz rosy jsk i  zobow iąza ł się 1 GO,0 0 0  wojska 
dostawić A u s t ry i  jako  pomoc przeciw W ęgrom ',  za każdego cz łowieka dzień • 
nie obliczono 1 rubel srebrem, i aż do wypłacenia summy tej zatrzyma ja k o  
zakład G a licyą  i K rakó w . — Pewien podróżny  w ia rogodny  zaręcza, że 
w  n iek tórych obwodach Galiey i wie lk ie pomiędzy chłopami panuje w z b u ­
rzenie, nie chcą płacić ani podatków skarbow ych  ani czynszów z g ru n tu ;  
nawet podobno n iek tó rym  dziedzicom w zb ron i l i  upraw ian ia r o l i ,  u t r z y m u ­
ją c ,  iz niezadługo ją  obrabiać będą. Są to podszepty ato li  rządow e, do 
przyw iązan ia  szlachty do siebie. W  gubern ii kaliskie j nakazano n o w y  | i-  
wernnek owsa z dostawą do W a rs z a w y .  Z  gubern i i  podlaskiej nakazano 
odwieźć zboze do K ra k o w a ,  lecz, gdy wieśniacy tam p r z y b y l i ,  Rossyanie 
nie chcieli go p rz y ją ć ,  i zmusili  b iednych ch łopów  do odstawienia owsa 
az do samego obozu. Niedaleko zaś obozu samego, oddział p a r tyza n tów  
węgierskich m p a d ł  nagle na ow  l iw e ru n e k ,  zabrał go, a ch łopów  i ż ydó w  
puścił  do d o m u ,  n iew yrządz iw szy  im k r z y w d y  najmniejszej.

W a r s z a w a .  -  T r z e c i  b u l e t y n  o d  a r m i i  c z y n n e j  o d  20.  
do  23 .  C z e r w c a .  — Dokończenie.

O drugie j godzinie po po łudn iu  sprawa była skończona, a zarazem za­
częło się ustawiczne napieranie nieprzyjaciela z w iosk i Z y g a rd ,  gdzie b u n ­
to w n ic y  w y s ta w iw s z y  baterye, chcieli u trzym ać się , atoli wystrza łam i na­
szej a r ty le ry i  i c iąg łym napadem zmuszeni by l i  cofnąć się za Zygard  do F o r-  
kasdti. Ze Zygarda do Forkasd prosto przez pola iść n iepodobna, z p o ­
wodu błotn iste j rzeczki G u ld -W a a g  ( H o t - W a a g )  dla tego b rygady  Piereta 
i Potto b y ły  poruszone na drogę z w iosk i Sely do T u tu  z rozkazem zaięcia 
Forkasd.

Tymczasem brygada jenerała Tc is inga z czterema batalionami p u łk u  B r i -  
ai.sk,ego, zajęła bagnetem wioskę K i ra ly -R e w  a jenera ł Herzinger odesłał 
ten batalion z szesciu armatami dla przyłączenia go do swego pu łku .  Skoro 
ty lk o  b u n tow n ic y  postrzegli to oddalenie od w io s k i ,  w ted y  natychmiast 
w z n o w i l i  napad i p o s i ln y m  oporze, w y p a r l i  A u s t ry a k ó w  z w io s k i ,  prze­
rzuc iwszy  ich ze stratą za rzekę Fekctewicz. Na prośbę jenerała Herz in-  
gera, pu łk  B rianski z bateryą znowu z w ró c i ł  się na w ioskę, która by ła 
przez niego wz ię ta ,  niezwaźając na w ys t rz a ły  kartaczowe, któremi W ę g r y  
chciały  ich wstrzymać.

Po oddaleniu się pu łku  Rriańskiego formować zaczęły się huza ry  w ę ­
giersk ie ; t rz y  pierwsze ich szwadrony z samego początku w  zamieszanie 
b y ł y  wprowadzone celncmi a szczęśl iwcmi wystrzałami z czterech armat 
lekkie j NT. 8  b a te ry i , a potem attakowani p ie rwszym  szwadronem u łanów  
z d y w iz y o n u  znajdującego się p r t y  pow ie rzonym  mi oddziale. A t ta k  ten 
rozpoczął się z odznaczające... się męztwem a po c h w i lo w y m  napadzie, hu ­
zary by l i  odparci i ścigani do lasu; tu atoli piechota b u n to w n ik ó w  spotkała 
austryackich u łanów  ogniem karab inow ym  i zmusiła do cofnięcia się ze zna­
czną stratą. W  tym samym czasie, poruszeni z reze rw y na prawe s k rz y ­
dło k irasyery  pod dowództwem  feldmarszałka porucznika Buryczo , za po- 
mocą  2  armat e  ̂ v 11J 1 r - 6  ba te ry i ,  w y p a r l i  na nowo z j a w i a j ą c y c h  s i ę  G 

szwadronów h u z a ró w ,  k tó rz y  więcej ju ż  nie pokazali się.
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D l a  z u p e ł n e g o  z n i s z c z e n i a  p i e c h o t y ,  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  l e s i c  n i e d a l e k o  o d  

n a s z e g o  p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  r o z k a z a ł e m  na  p r o ś b ę  fe ldin.  p o r u c z .  W o h l g e -  
m u t h a ,  z n a j d u j ą c e m u  s i ę  p r z y  m n i e  p u ł k o w n i k o w i  j l n e g o  s z t a b u  U l r y c h o w i  
w z i ą ć  z  r e z e r w y  2  b a t a l i o n y  p u ł k u  p i e c h o t y  hr,  U y b i c z a  Z a b a ł k a u s k i e g o ,  
z  c z t e r e m a  a r m a t a m i  l ek ki e j  Nr .  6  b a t e r y i ,  w y p r z e ć  n i e p r z y j a c i e l a  z  p o z y -  
c y i  co  t e z  w y k o n a n e  b y ł o  s z c z ę ś l i w e .

W  k o ń c u  b o j u  p r z y s z ł a  b r y g a d a  j e n e r a ł a  P i e r e n ,  z a p r o w a d z o n a  p r z e z  
j e n e r a ł a  W o h l g e m u t h a  z  S e r s t a ,  k t óra  s t a n ę ł a  za b r y g a d ą  P o t t o .

T r z y  p u ł k i  p o w i e r z o n e j  mi  d y w i z y i  p o s t ę p o w a ł y  d w o m a  k o l u m n a m i  
z a  Z i g a r d , w  p o m o c  d w o m  b r y g a d o m  a u s t r y a c k i m .  O p ó ł  d o  d z i e s i ą t e j  
w i e c z ó r ,  F o r k a s t  b y ł  w z i ę t y  b a g n e t e m  p r z e z  b r y g a d ę  P o t t o  i n i e p r z y j a c i e l  
w  o g r o m n y m  n i e ł a d z i e  p r z e p ę d z o n y  z o s t a ł  za r z e k ę ,  ą m o s t  p o d  N c y g e d e m  
p o d p a l o n o .  Dn i a  2 2 .  C z e r w c a  t r z y  p u ł k i  p o w i e r z o n e g o  mi  o d d z i a ł u  b i w a ­
k o w a ł y  w  n o c y  p r z e d  Z i g a r d  , m a j ą c  p r z e d  w i o s k ą  N e g e d e m  b r y g a d y  P e -  
r e n o  i P o t t o .  P u ł k o w n i k  S i e m i a k i n  z  B r a ń s k i m  p u ł k i e m  i b r y g a d ą  T e i -  
s i n g a  s t a ł  w  w i o s c e  K i r a l y  l l c w ,  g d z i e  p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  iź p r z e z  o d n o g ę  
D u n a j u  p r z y  w i o s c e  S z e r e g - A k a d  z n a j d u j e  s i ę  m o s t ,  n a t y c h m i a s t  o d k o m e n ­
d e r o w a ł  b a ta l io n  p i e c h o t y  z pa l n em i  m a t e r y a l a m i , c z t e r y  dz i a ła  i s z w a d r o n  
k i r a s y e r o w , z  r o z k a z e m  s pa le n i a  m o s t u ,  co  t eż u s k u t c c z n i o n e m  z o s t a ł o .  
I tak  2 0 .  C z e r w c a ,  w  r o c z n i c ę  s ł a w n e j  b i t w y  p r z y T r e b y i ,  R o s s y a n i e  f o r ­
s o w a n y m  m a r s z e m  p r z y b y l i  na p o m o c  A u s t r y a k o m ,  i ra n o  n a s t ę p n e g o  dnia ,  
t o  w a l c z ą c ,  to  n i e p o k o j ą c  n i e p r z y j a c i e l a ,  z n a j d o w a l i  s i ę  w  c i ą g ł y m  r u c h u  
p r z e z  1 6 |  g o d z i n  ( o d  5  z rana  d o  w i e c z o r e m )  t a k ,  ż e  l ud z i e  p r z y  s k w a ­
r z e  w i e l k i m  u s t a w a l i  z e  z m ę c z e n i a ,  al e c h c ą c  m i c e  u d z i a ł  w  r o z p r a w i e ,  n ie  
o p u s z c z a l i  b a t a l i o n ó w .

T a k  p a n o w i e  o f i c e r o w i e  jak  i s z e r e g o w i  p o s t ę p o w a l i  w  c h w i l i  b i t w y  
z  w z o r o w ą  k r w i ą  z i m n ą ,  i w s z y s t k i e  r u c h y  tak p i e c h o t y  jak a r t y l e r y i , po d  
s i l n y m  o g n i e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  w y k o n y w a n o  z  r z ad k i m p o r z ą d k i e m  i p r e -  
c y z y ą ,  j a k  na z w y c z a j n e j  pa ra dz i e .

P u ł k i ,  S i e w s k i  p i e e h o t n y  i B r a ń s k i  s t r z e l c ó w ,  p i e r w s z y  p r z y  a t ak u  na  
w i e ś  P e r e d ,  a d r u g i  p r z y  d z i a ł a n i u  na l e w e  s k r z y d ł o  r o k o s z a n ,  w  z a r o ś l a c h  
p r z y l e g ł y c h  w s p o m n i a n e j  w i o s c e ,  s p r a w i ł y  s i ę  z  w a l e c z n o ś c i ą  s z c z e g ó l n i e j ­
s z ą ,  t a k ,  ż e  n i c  d o  ż y c z e n i a  n ie  p o z o s t a w a ł o .  N a  s z c z e g ó l n e  p o c h w a ł y  
z a s ł u g u j e  a r t y l e r y a ,  k t ó ra  s z y b k o ś c i ą  c e l n o ś c i ą  s t r z a ł ó w  w i e l k i e  s t r a t y  z r z ą ­
d z i ł a  w  a r t y l e r y i  r o k o s z a n .  B a t e r y a  p o z y c y j n a  Nr .  4  , c z t e r e m a  w y s t r z a  
ł a ini  z d e m o n t o w a ł a  d w a  dz iała ,  w y s a d z i ł a  w  po  w i e t r z e  d w a  j a s z c z y k i  z  a m u -  
n i c y ą ;  l ek ka  Nr .  7  c i ą g l e  ze  s k u t k i e m  d z i a ł a ł a  p r z e c i w k o  z n a k o m i t e j  l i czb ie  
d z i a ł ,  i dla t e g o  s tr ac i ł a  1 3  k o n i  i mia ł a  d w i e  l a w e t y  u s z k o d z o n e .

A u s t r y a c k i e  w o j s k a  d z i a ł a j ą c e ,  z n ami  p o m i m o  s trat  p o n i e s i o n y c h  dni  
p o p r z e d n i c h ,  s z ł y  m ę ż n i e  na s p o t k a n i e  z u c h w a ł e g o  n i e p r z y j a c i e l a , m i a n o ­
w i c i e  b r y g a d y  P o t t o  i H e r z i n g c r ,  k t ó r e  z t e g o  w z g l ę d u  p o n i o s ł y  z n a c z n e  
s t r a t y .  P i e r w s z y  s z w a d r o n  d y w i z i o n u  u ł a n ó w  C i w i l l a r t ,  d o ł ą c z o n e g o  do  
o d d z i a ł u  mi  p o w i e r z o n e g o ,  z a s ł u ż y ł  na s z c z e g ó l n ą  p o c h w a l ę  p r z e z  p r a w d z i ­
w i e  ś m i a ł y  a tak  na s z w a d r o n y  b u n t o w n i c z y c h  h u z a r ó w ,  w  k t ó r y m  to a taku  
s tr ac i ł  d o  1 3  l udz i .  U w a ż a m  za ś w i ę t ą  p o w i n n o ś ć  w y m i e n i ć  tak s z t a b s  jak 
o b c r o f i c e r ó w  p o w i e r z o n e g o  mi  o d d z i a ł u ,  k t ó r z y  s i ę  s z c z e g ó l n i e j - o d z n a c z y l i  
a m i a n o w i c i e :  d o w ó d z c ę  l e j  z b i o r o w e j  b r y g a d y  j e n e r a ł - m a j o r a  K o b r i a k o w a ,  
p o d  k t ó r y m  u b i t o  k o n i a  a on  s a m  o t r z y m a ł  k o n t u z y ę  w  n o g ę  od  kul i  d z i a ­
ł o w e j ;  d o w o d z ą c e g o  b r y g a d ą  p u ł k o w n i k a  S i e m i a k i n ;  d o w ó d z c ę  S i e w s k i e g o  
p u ł k u  p u ł k o w n i k a  B u d b e r g  i d o w o d z ą c e g o  B r i a ń s k i m  p u ł k i e m  s t r z e l c ó w  
f e l d i na r s z .  hr .  Z a b a ł k a ń s k i e g o ,  p u ł k o w n i k a  B a u m g a r t e n .  Z  a r t y l e r y i :  k o ­
m e n d a n t  9 t e j  b r y g a d y  a r t y l e r y i  p u ł k o w n i k  P r o s k u r i a k o w , d o w ó d z c y  w s z y -  
i t  k ic h  c z t e r e c h  b a t e r y i  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o z y c y j n e j  Nr .  4 .  i l ekkie j  Nr .  7 . ;  
o r a z  w i e l e b n y  P r o t o i e r e j  P l a t o n  M i e n c z y c ,  k ap e la n  8  d i w i z y i  p i e c h o t y ,  k t ó r y  
p o d  k ul am i  i k a r t a c z a mi  s p o w i a d a ł  u m i e r a j ą c y c h  i z  k r z y ż e m  w  r ę k u  s z e d ł  
n a  cz e l e  d y w i z y i .  —  N a k o n i e c ,  w i e l u  p a n ó w  s z t a b s -  i o b e r - o f i c e r ó w  tak  
n a s z y c h  j a k  i a u s t r y a c k i c h  w o j s k ,  z o s t a j ą c y c h  p r z y  s z t a b i e  p o w i e r z o n e g o  
mi  o d d z i a ł u ,  p u n k t u a l n e m  i p e l n e m  o d w a g i  w y k o n a n i e m ,  w ś r ó d  o g n i a ,  p o ­
l e c e ń  m o i c h  z a s ł u ż y l i  na s z c z e g ó l n ą  p o c h w a l ę .  ! \ l i ę d z y  n i e m i  z w r ó c i l i  na  
s i e b i e  n a j w i ę c e j  u w a g ę :  f l i g e l a d j u t an t  W .  Ces.  Mo ś c i  ka pi ta n  G e r s t e n z w e i g ,  
p o d  k t ó r y m  u b i t o  k o n i a ;  z g l ó w n e g o  s z t a b u :  p o d p u ł k o w n i k  U l r i c h  i s z t a b s ­
k a p i t a n  E r n s t ,  k t ó r z y  c i ą g l e  stal i  w  n a j w i ę k s z y m  o g n i u  i g o r l i w o ś c i ą  s w ą  
w i e l e  s i ę  p r z y c z y n i l i  d o  s k u t e c z n o ś c i  d z i a ł a ń ,  a d j u t a n t  m ó j ,  p o r u c z n i k  B e r ;  
s t a r s z y  ad j u t a n t  d y w i z y i ,  p o r u c z n i k  F i j a ł k o w s k i .  Z  a u s t r y a c k i c h  o f i c e r ó w  
w i ę c e j  z a s ł u g u j ą  na u w a g ę :  m a j o r  h u z a r ó w  T r u v i ,  r o t m i s t r z  u ł a n ó w  ba ro n  
B a m b e r g  i p o r u c z n i k  hr.  T h u n .  —  S tr a t a  p o n i e s i o n a  p r z e z  o d d z i a ł  mi  p o ­
w i e r z o n y  , B o g u  d z i ę k i , j e s t  m a ł o  z n a c z ą c a .  Z a b i t y c h :  s z t a b s o f i c e r ó w  1 ,  
o b e r o f i c e r ó w  2 ,  p o d o f i c e r ó w  3 , s z e r e g o w y c h  2 8 ;  a r a n i o n y c h :  ob e r o f i c c -  
r ó w  1 0 ,  p o d o f i c e r ó w  1 1 ,  s z e r e g o w y c h  1 1 5  i z a g i n i o n y c h  be z  w i e ś c i  5
l ud z i .  O p r ó c z  t e g o ,  z a b i t o  5 0  k o ni  a r t y l e r y j s k i c h  i 1 0  j u c z n y c h  i u s z k o ­
d z o n o  3  l a w e t y .  —  R o k o s z a n i e ,  w e d ł u g  z e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p o n i e ś l i
z n a c z n ą  s t r a t ę  i z a b r a n o  im c z t e r y  dz i a ł a .  q .| z warsZ-

A n g l i a .
L o n d y n ,  d.  2 4 .  C z e r w c a .  —  N'a p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  i z b y  w y ż ­

s ze j  lord  E l e n b o r o u g l i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  m i n i s t e r s t w o  mi a ł o  p r z e d ł o ż y ć  i zb ie  
n o t ę  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  p r z e s ł a n ą  w  s p r a w i e  r z y m s k i e j  g a b i n e t o w i  f r a n c u z -  
k i e m u ,  t u d z i e ż  z a w i a d o m i ć  j ą ,  c z y l i  r z ą d  f r a n c u z k i  nadal  i n n y  k ie r u n e k  
s w o j e j  w y p r a w i e  na R z y m ,  jak  na p o c z ą t k u  u t r z y m y w a ł .  Ma r k i z  I . an s -  
d o w n e  na  to  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  n ie  o t r z y m a ł  i n n y c h  o b j a ś n i e ń , o p r ó c z  p r z e d ­

ł o ż o n y c h  i zbic .  O d  t e go  cz a s u  o  r z e c z y  tej t r a k t o w a n o  w  P a r y ż u  u s t n i e  i n i e  
w i e ,  c z y l i  ce ł  w y p r a w y  f ra nc uzk i ć j  z o s t a ł  z m i e n i o n y .  L . E I e n b o r o u g h  p o w i a d a ,  
ż e  j e ż e l i  p o s e ł  N o r m a n b y  o tej r z e c z y  t r a k t o w a ł  u s tn i e  z  g a b i n e t e m  f r a n c u z -  
k i m ,  n a t e n c z a s  o t r z y m a ł  i n s t r u k e y e  w  i ćj  mi e r z e .  Z a p y t u j e ,  c z y l i b y  m i ­
n i s t er  m e  m ó g ł  dac  o b j a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  i u s t r u k c y i  N o r m a n b e m u  dane j .  
L o r d  A b e r d e e n  u c z y n i ł  u w a g ę ,  ż e  r z ą d  a u s t r y a c k i  n a d e s ł a ł  n o t ę  d y p l o m a ­
t y c z n ą  co  d o  z a m i a r u  s w e g o  i n t e r w e n i o w a n i a  w  s p r a w i e  r z y m s k i e j  i że  tę  
n o t ę  o d c z y t a ł  s e k r e t a r z o w i  s t a n u  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .  L a u s d o w n e  na to  
o d p o w i a d a ,  ż e  t y l k o  p o s e ł  a u s t r y a c k i  z l o r d e m P a l m e r s t o n e m  o tej r z e c z y  
r o z m a w i a ł ,  b e z  w z i ę c i a  jej do  p r o t o k u ł u ,  a w i ę c  d o k u m e n t u  ż a d n e g o  w  tej  
m e  mas z .  L o r d  A b e r d e e n  z a p r z e c z y ł  t e mu  , da ją c  p o z n a ć ,  że  m i n i s t e r  t y l k o  
w i c h ł a c z y ,  bo  s am  o ś w i a d c z y ł ,  i ż p o s i a d a  w  r ę ku  n o t ę  a u s t r y a e k ą .  L o r d  
L a u s d o w n e  p o  na ta rc iu  na n i e g o  i z i n n y c h  s t r o n ,  p r z y z n a ł  s i ę ,  ż e  t eraz  
d o p i e r o  rz ąd  a u s t r y a c k i  n a d e s ł a ł  s w o j e  f o r m a l n e  o ś w i a d c z e n i e  
w  s p r a w i e  r z y m s k i e j  i p r z e d ł o ż y  j e ,  s k o r o  i zba  za ż ą d a .  L o r d  S t a n l e y  z a -  
p y t u j c ,  cz y l i  rz ąd  f r a n c u z k i  n i e  n a d e s ł a ł  d a l s z y c h  o b j a ś n i e ń  w z g l ę d e m  ni -  
cze i n  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e j  n a p a ś c i  na R z y m  F r a n c u z ó w .  L a u s d o w n e  o d ­
p o w i a d a ,  że  f r a n c u z k i  g a b i n e t  n ic  d a ł  ż a d n e g o  w  tej  mi e r z e  o b j a ś n i e n i a ,  a l e  
t e ż  n i e  ż ą d a n o  te g o .  N i e  ch c e  atol i  p r z e z  to p o w i e d z i e ć ,  j a k o b y  p r z e d m i o t  
t en m e  b y ł  p o w o d e m  u s p r a w i e d l i w i o n y m  dla A n g l i i ,  k r zą t an i a  s i ę  o k o ł o  
m e g o .  ( O t o ż  1 p r ó b k a  p o g a d a n k i  d y p l o m a t y c z n e j .  R o b i ą  s w o j e ,  a g a d a j ą  
w  k o l o . )

F  r  a  11 c  y  a.
P a r y ż ,  dn .  1 .  L ipca .  — W c z o r a  r o z d a n o  p o m i ę d z y  c z ł o n k ó w  z g r o ­

ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  d w a  s p r a w o z d a n i a ,  k t ó r e  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  z o ­
s t a n ą  o d d a n e  p o d  d y s k u s s y ą .  P i e r w s z e  z  t y c h  s p r a w o z d a ń  d o t y c z ę  p r o j e ­
ktu  M o n t a l e i n b e r t a ,  k t ó r y  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  z m i n i s t r a m i ,  żą d a  z n i e s i e n i a  
a r t y k u ł u  0 7 .  p r a w a  z r o k u  1 8 3 J .  o g w a r d y i  n a r o d o w e j .  K o m i s s y a  z a ­
mi as t  t e g o  z n i e s i e n i a  a r t y k u ł u  d o r a d z a  d o d a t e k  do  n i e g o  d w ó c h  n o w y c h  
a r t y k u ł ó w :  1 )  d o  c z a s u ,  aż o r g a n i z a r y a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i k o n s t y t u c y a  
armi i  w p r a w o  z o s t a n i e  z a m i e n i o n ą ,  na m o c y  a r t y k u ł u  1 0 3 .  k o n s t y  t u cy i ,  
w ł a d z a  w y k o n a w c z a  u p o w a ż n i a  s i ę  p o d  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  d o w ó d z ­
t w o  nad  w o j s k i e m  w  j e d n y m  łub  ki l ku d e p a r t a m e n t a c h  i d o w ó d z t w o  całe j  
lub  cz ęś c i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  t y m  s a m y m  o k r ę g u  p o ł ą c z y ć  w  j e d n e j  
r ę c e ;  2 )  z a s t o s o w a n i e  o s t a t n i e g o  p a ra gr a f u  a r t y k u ł u  8 5 .  p r a w a " w y b o r c z e g o  
ni e  m o ż e  b y ć  z a s t ó s o w a n e m  d o  p r z y p a d k u  p r z e w i d z i a n e g o  p o p r z e d z a j ą c y m  
a r t y k u ł e m .  K o m i s s y a  w n o s i  o u z n a n i e  p o ś p i e c h u  t e g o ,  g d y ż  
r z ą d  t e g o  w y r a ź n i e  s o b i e  ż y c z y .  D r u g i e  s p r a w o z d a n i e  d o t y c z y  
w n i o s k u  L a c l a u d u r a  o z n i e s i e n i e  s t a n u  o b l ę ż e n i a  P a r y ż a .  M i n i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  tak  s i ę  o ś w i a d c z y ł  co  do  p o ł o ż e n i a  o b e c n e g o  P a r y ż a :  p o ­
w s t a ń c y  p r z e z  s z y b k i e  i s i l n e  wystąpienie n a p r z e c i w  k a r o g o d n y i n  i n i e r o z ­
s ą d n y m  u s i ł o w a n i o m  w  d n i u  1 3 .  C z e r w c a ,  p r z e z  u c i e c z k ę  d o w ó d z c ó w  s w y c h ,  
a s z c z e g ó l n i e j  p r z e z  n i e z a c h w i a n e  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i ar ­
mi i s p r a w i e  p o r z ą d k u ,  z w ą t p i e l i  o s o b i e  i w y r z e k l i  s i ę  w a l k i  w ą t p l i w e j  i 10-  
s p a e z n e j ; i ch o r g a n i z a c j  a p r z e r a ż a j ą c a  z a c z y n a  s i ę  r o s p r z ę g a ć ,  z a u f a n i e  od  
dni a  do  dnia p o m n a ż a  s i ę  i na da j e  p i ę t n o  na n o w o  z a w i ę z u j ą c y m  s i ę  i n t e -  
r e s s e m ,  k t ó r e  s i ę  z a t r z y m a ł y  w s k u t e k  p o d b u r z a ń  k l u b o w i  a n a r c h i c z n e j  
p r a s s y  d o  w o j n y  d o m o w e j .  J e ż e l i  s i ę  n ie  p o k a ż e  ż ad e n  ś lad  n i e p o k o j ą c y ,  
n a t e n c z a s  rz ąd  n i e d ł u g o  w n i e s i e  o  p r z y w r ó c e n i e  z w y k ł e g o  b i e g u  p r a w  — 
P o  w y s ł u c h a n i u  tak j a s n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  k o m i s s y a  j e d n o g ł o ś n i e  p o s t a n o ­
w i ł a  w n i e ś ć  o  o d r z u c e n i e  L a c l a u d u r a  p r o j e k t u ,  a b y  r z ą d o w i  p o z o s t a w i o n ą  
z o s t a ł a  i n i c y a t y w a  ś r o d k a ,  p o n i e w a ż  on  naj l ep i e j  pot raf i  o s ą d z i ć ,  k i e d y  naj -  
s t o s o w n i e j s z y m  b ę d z i e  cz as  do  z n i e s i e n i a  s t a n u  o b l ę ż e n i a .  S p r a w o z d a w c a  
tak p r z e m a w i a  w  i mi e n i u  k o m i s s y i :  r z ą d  r o z b r o i ć ,  k i e d y  p u b l i c z n a  s p o -  
k o j n o ś ć  j e s z c z e  n i e z u p e ł n i e  z o s t a ł a  u s t a l o n ą ,  b y ł o b y  n i e r o z s ą d k i e m  i n i e -  
z a u f a n i e m  n ic ze in  n i c u z a s a d n i o n e m .  S t a n  o b l ę ż e n i a  n i e t y l k o  ma na ce l u  
z w y c i ę ż e n i e  z a m i e s z a n i a ,  al e i j e g o  u p r z e d z e n i e .  B o l e s n e g o  d o z n a l i ś m y  
p r z e ś w i a d c z e n i a ,  ż e  o g r o m n y  s p i s e k  o g a r n i a j ą c y  ca ł ą  F r a n c y ą ,  w  P a r y ż u
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b y ł  z e ś r o d k o w a n y .  R z ą d  m u s i  p o c h w y c i e  za w s z y s t k i e  w ą t k i  i j e  r o z e r ­
w a ć .  Dla  d o k o n a n i a  tak w a ż n e g o  d z i e ł a ,  p o w i n i e n  z a t r z y m a ć  p r z e z  p e ­
w i e n  p r z e c i ą g  c z a s u  n a d z w y c z a j n e  p e ł n o m o c n i c t w o ,  k t ó re  d a l ek i e  o d  n ie -  
p o k o j e n i a ,  o w s z e m  o g r o m n ą  w i ę k s z o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  n a s z e g o  w i e l k i e g o  
mi as ta  u s pa k a j a .

N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  1 o n e g d a j s z ć m  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
p r z e m a w i a ł  K e r d r e l  s p r a w o z d a w c a  k o m i s s y i  r o z p o z n a w c z e j  za w n i o s k i e m  
p r o k u r a t o r a  o p o z w o l e n i e  d o  w y t o c z e n i a  ś l e d z t w a  s ą d o w e g o  p r z e c i w  cz t e -  
r y m  r e p r e z e n t a n t o m  B e r n a r d o w i ,  G a i n b o n o w i , ' D e m o n t r e m u  i B r i v c .  B a u n e  
n a z y w a  K e r d r c l a  i i w e r a n t c m  p o l i c y j n y m .  P r e z e s  n a p o m i n a  g o  d o  p o r z ą d k u .  
E m a n u e l  A r a g o  u t r z y m u j e ,  że  n a l e ż a ł o b y  w p r z ó d  p r z y t o c z y ć  p o w o d y ,  
p r z e d  w y d a n i e m  p o z w o l e n i a ,  tak s o b i e  p o s t ą p i o n o  w  s p r a w i e  Ca u s s i d i e r a  
i B l a n k a .  O d i l o n  B a r r o t :  n i e s ł u s z n i e  u t r z y m u j ą ,  ż e  p o s z u k i w a n i a  s ą  
a k t a mi  m i n i s t e r y a l n e m i  i p o l i t y c z n e m i , bo  r a m i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  dz ia ła .  
(Z  l e w e j :  0 . 0 ! )  B a u n e  z a r z u c a  p r e z e s o w i  s t r o n n o ś ć .  O d i l o n  B a r r o t :  
z g r o m a d z e n i e  t y l k o  z a w y r o k u j e ,  c z y l i  s i ę  p o l i t y c z n e  p o w o d y  n i e w c i s n ę l y  
d o  o s k a r ż e n i a ,  i nnej  tu rol i  n i c o d g r y w a .  J e s t  to  b ł ę d e m  m ó w i ć  w  z g r o ­
m a d z e n i u  za i p r z e c i w ,  bo to  j e s t  z a d a n i e m  k o m i s s y i .  N i e c h a j  k a ż d y  za ­
p y t a  s w e g o  s u  m m  en la i g ł o s u j e .  E m a n u e l  A r a g o :  k o m i s s y a  u s t a w o d a w c z a  
z a p o z w a l a  L u d w i k a  B l a n ć ,  w y s ł u c h a ł a  g o  i d o p i e r o  p o t e m  z a w y r o k o w a ł a -  
T e g o  tu n i e u c z y n i o u o .  S ą d  w  B u u r g e s  w  r o k  d o p i e r o  p o  z a m a c h u
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Maja sądził. Reprezentant jeden uw ik łany w  tein śledztwie został tara 
uznany za niewinnego. To  znów może się powtórzyć. W yborcy  powie­
dzą słusznie, ze zgromadzenie chciało sig pozbyć niemiłych mu deputowa­
nych. Każdy oskarżony ma prawo się bronie tem bardziej, ponieważ 
zgromadzenie nie wie o co oskarżają czterech owych reprezentantów 
(Z lewej: bardzo dobrze!) Niechaj zgromadzenie sig nic zamienia w izbę 
oskarżającą. Większości czgsto się zmieniają, a wówczas może większość 
czerwona tak samo wodwet postąpi z przeciwnćm stronnictwem, jak ono 
teraz z górą postępuje. Brives prosi ministra, aby go ochronił od massy 
szpiegów i żandarmów, którzy go otaczają, przyrzeka w swojem imieniu 
i Montrego stawić się do więzienia dobrowolnie. Zgromadzenie w końcu 
znaczną większością zezwala na wytoczenie śledztwa czterem oskarżonym 
deputowanym.

1 ocqueville minister spraw zewnętrznych przesłał przed kilku dniami 
austryackiemu posłowi notę dyplomatyczną, w której żąda od rządu au- 
stryarkiego, aby zmniejszył kontrybucyą naznaczoną na królestwo sardyń- 
skie, które się oddało pod opiekę Francy i Rząd francuski postanowił 
nieopuszczać Sardynii.

S i  ec ie  zamieścił statystykę uwięzionych w skutek zamachu dnia 13. 
Czerwca. Liczba icli wynosi 4,50, a pomiędzy tymi znajduje się 3 kobiet i 
43  cudzoziemców. Z tych 43 pięciu jest Prusaków, 1 Badeńczyk, 1 Au- 
s tryak, 1 Czech, 1 Sas, 11 Belgijczyków, 8 Picmontczyków, 1 Lombard- 
czyk, 1 Parmeńczyk, 2 Polaków. Policya przetrząsnęła i zabrała papiery 
komitetowi demokratycznemu polskiemu.

Dziś stawiono przed sąd wojenny kapitana Klebera, synowca sławnego 
zwycięzcy pod Heliopolis. Oskarżono go, że w dniu 13. Czerwca wezwał 
swoją kompanią z 4 pułku do udziału w powstaniu i opuścił swoje stano­
wisko w chwil i walki. M ów ił  zaś do swoich żołnierzy w ten sposób: 
prezydent rzeczypospolitej jest galgan , k tó ry  Francyą zdradza. M in istro­
wie, to same oszusty, których stawić trzeba przed sądy. W as utrzymują 
w karności despotycznej, jak za kró lów, to się wszystko zmienić musi. 
G dyby tu by ł Thiers i jego przyjaciele umiarkowani, wszystkimbym w y ­
palił we łby jak psom, to same zdrajcy. Kleber skazany został przez sąd 
wojenny na śmierć, ale ministerstwo zamieniło tę karę na dożywotnie 
więzienie.

Rada ministrów postanowiła, skoro nadejdzie wiadomość o zdobyciu 
Rzymu przez Oudinota, wnieść na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
o nowy kredyt na pokrycie kosztów wojennych i zdać sprawę ze swej pię­
knej polityki w sprawie rzymskiej. Ślicznie tu dowiodą, jak dochowują 
konstytucyi i uchwal zgromadzenia ustawodawczego.

Rozprawy na posiedzeniu dzisiejszem zgromadzenia narodowego nie- 
przedstawiają nic ciekawego, ty lko górale wciąż okazują najwyższe oburze­
nie, z powodu ścigania ich towarzyszów. Dziś przynajmniej przemogli, 
ze pozwolenie do wytoczenia śledztwa reprezentantowi Gambon, jutro w y -  
danćm zdstanie tak, że dzisisiaj jeszcze będzie w stanie uciec ten deputo­
wany za granicę.

W ł o c h y.
Księżna B e l g i o j o s o ,  która jak wiadomo zajmuje się wielce rannymi 

rzymskimi, uczyniła jeszcze krok ostatni dla odwrócenia nowego nieszczę­
ścia. Bramą Angelico udała sig do głównej kwatery Francuzów. Oudinot 
przy ją ł ją  wprawdzie bardzo grzecznie i zaprosił do stołu, jednakże narady 
na niczem spełzły. Tak przynajmniej powiada G a z e t t a  d i  M i l a n o .

Korrespondencya z Moglianclli  pod Rzymem z dnia 22. m. b. mówiąc 
o uderzeniu Oudinota na Rzym dnia 21. Czerwca, tak pomiędzy innemi 
powiada. Oblężeni niewielki opór stawiali ; albo byli już  zbyt znużeni walką 
k i lkunastodniową, albo upadli na duchu, dowiedziawszy się o omylnej na­
dziei powstania paryzkiego. Zabraliśmy im do 100  jeńców, -— Depesza 
donosząca o udaniu się szturmu już o godzinie 11. odesłaną została do Ci- 
vitavecchii, i w skutek tego przyzwano znów napowrót okręt Magellan, 
k tó ry  z rannymi w yp łyną ł by ł do Tulonu. Depeszę tę czytaliśmy, ale we­
dług zdania naszego jest ona bardzo przesadzoną. Z niej wnosićby można, 
iż już w Rzymie jesteśmy, kiedyśmy zaledwie w pierwszym z trzech ob­
wodów. Z miejsca tego panujemy wprawdzie nad calem miastem, ale te­
raz trzeba jeszcze będzie stoczyć walkę barykadową, a oblężeni mają już 
mnóstwo planów przygotowanych do walki takowej Dzienniki paryskie 
wspominają o depeszy przez rząd ogłoszonej, która donosi o wdarciu się 
Francuzów do pierwszego obrębu miasta R zym u, ale o dalszych działaniach 
milczą. Pogłoska o poddaniu się miasta tego była płonną, owszem z roz­
maitych korrcspondencyi pokazuje się, że zajęcie miasta całego wiele jeszcze 
k rw i  kosztować będzie, gdyż przygotowania do obrony są nadzwyczajne, 
k'uia 29. t. m. upowszechniła się wieść w Paryżu, że Francuzi obsadzili 

Janikulum, ale w dziwnej sprzeczności z tem stoi, że w portach fran- 
CUzkich wciąż wsadzają massy wojska na okręty i ładują znaczne zapasy 
amunicyj Mówią o wysianiu nowej dyw izy i  składającej się z 10 ,0 0 0  żoł­
nierzy. T rudno przypuścić, aby tak ogromna ilość wojska potrzebną była 
do obsadzenia jedynie Rzymu, zwłaszcza, że Oudinot w depeszy najnowszej 
dał do zrozumienia, że obecną liczbę wojska za dostateczną uznaje do zaję­
cia miasta. — Pogłoska, że Anglia w Paryżu i Rzymie ofiarowała pośre­
dnictwo swoje, znajduje powszechnie wiarę, korrespondent nawet jeden

utrzymje za rzecź pewną, że nota gabinetu angielskiego w  tyra interessie 
nadeszła juz do E  l i s  cc N a t i o n a l .  W ed ług  innych znów, lord Palmer­
ston miał posłowi rzymskiemu wyraźnie oświadczyć, że Anglia teraz daleką 
będzie od mieszania się w te sprawy i zastrzega sobie czynności swoje do­
piero nac zas, kiedy Francuzi będą panami Rzymu. Wieść ta zdaje nam 
się jest prawdopodobniejszą.

Wnosząc z artykułów wstępnych dziennika C on  t e mpo r  an e o , k tó ­
rych ognistość stylu często zdradza pióro Mazziniego, przekonać się można, 
że Francuzi w Rzymie daleko bardziej są znienawidzeni, niż inne wojska 
napadające rzeczpospolitą. W  jednym z nich stoi: »Austrya, Hiszpania 
i Neapol przysłały nam proklamacye i powiedziały: tak mieć chcemy. Do­
brze, jest to mowa wojny i niechże tak będzie! Ale panu Bombardatore 
del Campidoglio (przydomek dawany zazwyczaj Oudinotowi) pozostała za­
sługa, iż naprzód jezu ityzmn, obłudy i oszukaństwa, jako środków w o . 
jennych używ a ł; udało mu się jeszcze przesadzić sposób wojowania dzi­
kich K roa tów L

Z Gaety opowiadają tu anegdotę następującą. » Kiedy wojska hiszpań­
skie tutaj się papieżowi przedstawiły, położono mu pod stopy chorągiew 
kastyli jską i poproszono go, aby przez nię przeszedł, na znak, iż jest kró? 
Icm królów. Skoro papież życzeniu zado>yć uczynił, zbliża się do niego 
biskup z Cuenęy z teini s ło w y :  Ojcze św ięty! pozwólcie rai prosić was 
o trzewiki wasze, gdyż przeszedłszy po chorągwi kastyli jskiej , mógłbyś 
nadal ty lko na ziemię kastylijską wstąpić.« C hytry  pra łat, k tó ry  się już
dawniej o inne starał trzew ik i,  zapewnił sobie kapelusz kardynalski, gdyż 
Pius IX. życzeniu jego zadosyć uczynił.

S z w a j c a r  y a.
B e r n ,  24. Czerwca. — Rada narodowa jako też rada stanów po d łu ­

gich debatach i wahaniu się wtę i ową stronę względem zaciągu wojsko­
wego za granicą zgodziły się wreszcie na to , aby układy o rozwiązanie 
rozpocząć, a werbowanie w kraju całym tymczasowo zawiesić, o czćm już  
dawniej donieśliśmy. Lecz uchwala podobna nicmogła stronnictwa narodo­
wego zaspokoić: nieznośną dla niej była myśl, że może już  teraz Szwaj­
carowie przeciw Szwajcarom pod Rzymem walczą, i 93  radzców narodo­
wych porozumiało się w celu przeprowadzenia uchwały, któraby skłoniła 
radę federacyjną do wyrzeczenia natychmiast w  imieniu związku szwajcar­
skiego, że zrywają  się wszelkie układy, gdyby pułk i zaciężne użyte być 
miały do interwencyi przeciw państwom w stosunkach przyjaznych z Szwaj- 
caryą zostającym, i przeciw wolnemu prawu ukonstytuwania się ludów. 
Organa stronnictwa radykalnego mocno się przeciw temu oburzają. Tu ta j  
także nie bez trosko w wyglądają przyszłości. Podobno już  nadeszła nota 
króla neapolitańskiego, w której tenże z powodu pierwszej uchwały rady 
narodowej w kwestyi zaciągu wojskowego oświadcza, iz reprcssaliow naj­
surowszych chwyciłby się przeciw wszystkim Szwajcarom w  kraju neapoli- 
tauskim mieszkającym, i bez względu najmniejszego z granic swoich by ich 
wygna ł, gdyby jakakolwiek uchwala zapaść miała, któraby7 układy istnie­
jące naruszała.

Pułkownik Kurz  wysłany do Bazylei powołał wojska wcelu zasłonienia 
granic północnych. Na komissarza federacyjnego do Bazylei wyznaczonym 
został radzca Hananer z kantonu Aargau, gdyż Steiger z Lucerny missyi 
(ćj nieprzyjął. W  kantonie bazylejskim podobno się wielu wychodźców 
francuskich znajduje, gdyż mianowicie w A l z a c y i  ścigają i prześladują 
zwolenników góry.

B a z y l e  a, dn. 27. Czerwca. —  W czora j  przeniesiono wojska stanów 
do włości nadgranicznych Riehcn i Kleinhoningen. Landwerzyści odby­
wają teraz straż przy dwóch bramach i p rzy zbrojowni. Wychodźców, 
którzy mieli udział w bitwach w Baden i Bawaryi nadreuskiej niecicrpią 
nad granicą, ale ich zaraz wydalają wgląb kraju. Przed k i lku  dniami 
przejeżdżał tut ody do Bernu poeta niemiecki Hartmann. Wesendonck znaj­
dował się w jego towarzystwie.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  9. Lipca. — Wciąż u nas same bajki krążą, o zwycięztwach 

austryacko-rossyjskich, że Paszkiewicz zajął już  Peszt, że Gbrgcy przeszedł 
z wojskiem swojem do Austryaków, że Jelaczic odnosi coraz świeższe z w y -  
cięztwa, ale tymczasem W ęgrzy  jak stali, tak stoją nad W aagą rzeką. 
Jest to zagadka dla wszystkich czarnożóltych Austryaków, której sobie nie 
umieją wytłumaczyć.

Madziarów w Raabic było ty lko 10 ,000 .  Glówa kwatera austryacko- 
rosssyjska jest w tem mieście. Raab mało co ucierpiało, tylko most piękny 
spalili M a d z i a r o w i e ,  aby ich nie n i e p o k o j o n o  w odwrocie. Wszyscy zdatni 
do broni mieszkańcy opuścili Raab i weszli w szeregi honwedów. Niemcy 
ty lko sami pozostali w mieście i łasili się cesarskim wojskom.

W  tej chwil i nadchodzą wiadomości z Raab, że wczoraj wieczorem sto­
czono bitwę pod Acz, poczein feldmarsz. Schlick ruszył ku Todis. Cesarz 
austryacki z główną kwaterą udał się z Bania do Babolny7.

Na żydów w Raabie n a ł o ż y l i  Austryacy kontrybucyą 8 0 ,0 0 0  zł. ren.
Podobno Paszkiewicz ma być w Miskolczu i wprost zdążać.w okolice 

Cissy, chcąc W ęgrów  odciąć od lin i i  operacyjnej. Czaty rossyjskie stać 
mają pod Ha lwan, główna kwatera w Koszycach, a a r m i a  główna rossyj- 
ska pod Miskolcem. Dziwna rzecz, że o Dembińskim nie słychać wcale,
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c h o ć  s t a l  w  t y c h  o k o l i c a c h  ze  z n a c z n y m  k o r p u s e m , p o d o b n i e  t r u d n e m  j e s t  
d o  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e n i e ,  c o  z n a c z ą  M a d z i a r y  s t o j ą c y  n a d  W a a g ą .

M ó w i ą ,  ź e  J e l a c z i c  z b l i ż a  s i ę  do  Z o m b o r u  i T e r e z i o p o l u , s a m  pr z e c i e  
s t o i  z w o j s k i e m  w  S e r b o b r a n i e  (s '. T o m a s z u ) .  N a d  C i s s ą  o k o ł o  O - B o c z e  
p o t y k a ł  s ię  z W ę g r a m i  i t a k ą  ta m s t r a t ę  p o n i ó s ł ,  żc  w o j s k u  p o w r ó c i ć  k a z a ł  
d o  S e r b o b r a n u .

C e s a r z  z a t w i e r d z i ł  p r z e d s t a w i o n e  s o b i e  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  p a n a  B a c h  g ł ó w n e  z a s a d y  d o  p o l i t y c z n e j  o r g a n i z a c y i  p a ń s t w a  a u -  
s t r y a c k i e g o .

W c z o r a j  w i e c z o r e m  p r z y b y ł  t u  s t a t k i e m  p a r o w y m  z L i n c u  k s i ą ż ę  J o i n -  
v i l l e  z  fa mi l ią  i s ł u ż b ą  i w y s i a d ł  w  h o t e l u  » z u m g o l d c n e n L a m m «  na  
Leopoldsfadt.

Z a  z b i e g ł y m i  z  t w i e r d z y  J o s e p h s t a d t  7  e m i g r a n t a m i  p o l s k i m i ,  i W o j ­
c i e c h e m  K u p k ą  z S ą c z a  w y d a n o  l i s t y  g o ń c z e .

N a  p r z e ł o ż e n i e  u p o w a ż n i ł  c e s a r z  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t .  p r z y s p o s o b i ć  
co p o t r z e b a  d o  u t w o r z e n i a  ź a n d a r i n e r y i  w  c a l e m  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m , na  
z a s a d a c h  w e d ł u g  k t ó r y c h  p o d a n i e  b y ł o  u c z y n i o n e ;  a m i a n o w i c i e :  u r z ą d z o n a  
z o s t a n i e  w  c a l e m p a ń s t w i e  p ie sz a  i k o n n a  ż a n d a r i n e r y a , w e d ł u g  s t a t u t u  
j z a s a d  ż a n d a r m e r y i  l o m b a r d z k i e j .  i p o d z i e l o n a  na  t r z y n a ś c i e  r e g i m e t ó w ,  k a ­
ż d y  p o  1 0 0 0  l u d z i ,  z o s t a w a ć  b ę d z i e  p o d  g e n e r a l n ą  i n s p e k c y ą  s t r a ż y  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  w  W i e d n i u ,  a w  p e w n y m  s t o s u n k u  z w ł a d z ą  c y w i l n ą .  P o b ó r  
d z i e n n y  d la  k a ż d e g o  ż a n d a r m a  w y n o s i ć  b ę d z i l  2 5  kr .  m o n e t ą ,  a c za s  w y ­
s ł u g i  d z i e s i ę c i o l e t n i  s ię  w y z n a c z a .  P o s u w a n i e  na  w y ż s z e  s t o p n i e  r a n g i  iść 
m a  t r y b e m  w o j s k o w y m ,  a o b s a d z e n i e  s t o p n i  o f i ce rs k i ch  dz i ać  s ię  b ę d z i e  za 
p o r o z u m i e n i e m  z m i n i s t e r s t w e m  w o j n y  i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  E t a t  u t r z y ­
m a n i a  c a ł e g o  k o r p u s u ,  w ł ą c z n i e  ze  s z t a b e m  p u ł k u ,  i z o d p ę d z e n i e m  w s z e l ­
k i c h  p o t r z e b  w y n o s i ć  b ę d z i e  o k o ł o  4 , 8 0 0 , 0 0 0  r. O b o k  tej  s t r a ż y  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  k r a j o w e j  p o z o s t a w a ć  b ę d ą  w  k r a j u  z w y c z a j n e  s t r a ż e  g m i n n e ,  a po  
m i a s t a c h  w o j s k o w e  s t r a ż e  p o l i c y j n e , o g r a n i c z a j ą c e  s ię  w  o b r o n i e  g m i n y  l ub  
m i a s t a  d o  k t ó r e g o  na le ż ą .

—  L l o y d  t a k  m ó w i  o k w e s t y i  f i n a n s o w e j :  k o i n i s s y a  f i n a n s o w a ,  k t ó r a  
z a j m o w a ł a  s ię  na sz e i n  p r z e s i l e n i e m  i i n a n s o w e m ,  a z w ł a s z c z a  p o d n i e s i e n i e m  
k u r s u  n a s z y c h  b a n k n o t ó w ,  k t ó r y c h  z n i ż e n i e  w s z e l k i  h a n d e l  w s t r z y m u j e ,  
p r z e d s t a w i ł a  p a n u  m i n i s t r o w i  s k a r b u  na  p i ś m i e  w n i o s e k  m o t y w o w a n y ,  g d z i e  
p o l e c a  n a s t ę p n e  ś r o d k i :  1 )  w y p u s z c z e n i e  w  o b i e g  p o ż y c z k i  d o b r o w o l n e j
d o  w y s o k o ś c i  GO mil .  zł .  r . ;  2 )  w y p u s z c z e n i e  w  j e d n y m ż e  czas ie  w  o b i e g  
4 9 , 3 / 0  a k c y j  r e z e r w o w y c h  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o ,  dla p o w i ę k s z e n i a  f u n d u ­
s z u  b a n k o w e g o ; 3 )  z n i e s i e n i e  z a k a z u  w y w o z u  z ł o t a  i s r e b r a ;  4 )  o ś w i a d ­
c z e n i e  w y r a ź n e  i s t a n o w c z e  ze  s t r o n y  r z ą d u  , że  s u m m y ,  j a k o  w y n a d g r o

1 2 .  t o  m i a s t o  o p u ś c i l i ,  o p o w i a d a j ą ,  ż e  w i e l k i e  o d d z i a ł y  p o s p o l i t e g o  r u s z e ­
n i a  t a m  p r z y b y ł y ,  k t ó r e  f o r m o w a ć  m a j ą  t r z y  n o w e  p u ł k i .  K o m i t a t  t e n  p o ­
d z i e l o n y m  z o s t a ł  na  t r z y  w o j s k o w e  d y s t r y k ł a ,  w  k t ó r y c h  w i e l k i e  z a s o b y  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s k ł a d a j ą  s i ę ;  w  c a ł y m  k o mi t a c i e  j e s t  n i e p o s p o l i t y  r u c h  
w  o b r o t a c h  w o j e n n y c h :  k a ż d e n  b e z  r ó ż n i c y  o d  1 7  — 4 0  ła t  p o d  b r o ń  s t a -  
w i a ć ‘s ię  m u s i ;  na  czele t e go  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  i k o m i s a r z e m  w o j e n n y m  
c a ł e go  k o m i t a t u  S t u l w e i s s e n b u r g s k i e g o  ma  b y ć  j a k i ś  P i w o w a r s k i .

P i s z ą  z  R i m n i k a  ( w  W o ł o s z c z y z n i c )  z 1 5 .  C z e r w c a :  . D w a  s i l ne  k o r ­
p u s y  r o s s y j s k i c ,  o k o ł o  8 0 , 0 0 0  lu d z i  w y n o s z ą c e  w y m a s z e r o w a ł y  w  t y c h  
d n i a c h  k i l k o m a  d r o g a m i  p r z e z  g ó r y  d o  S i e d m i o g r o d u .  B e m ,  k t ó r y  p r z e d  
p a r ą  d n i a m i  w r ó c i ł  do  S i e d m i o g r o d u  z r z u c i ł  z u r z ę d u  n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a  
po l i cy !  D o b o k a y a  o r a z  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  m i a n o w a n y c h  p r z e z  w ę g i e r ­
s k i e g o  k o m i s s a r z a  C s a n y e g o ,  za to  iż p r o b o s z c z a  R o t h  p o m i m o  l i s tu ż e l a z n e ­
g o  o d  B e m a ,  w  K l a u s e n b u r g u  r o z s t r z e l a ć  kazal i .  S a s k i  s u p e r i n t e n d e n t  B i n ­
d e r  i p r o b o s z c z  W e l l m a n  z F o g a r a s c h ,  t a k ż e  by l i  na  ś m i e r ć  s k a z a n i ,  l ecz 
B e m  o b u d w ó c h  u z n a ł  za  n i e w i n n y c h  i u w o l n i ł .  P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  1 2  
m ł o d y c h  ludz i  s c h r o n i ł o  s i ę  p r z e z  g ó r y  d o  W o ł o s z c z y z n y ,  l ecz T u r c y  ich 
p r z y t r z y m a l i  i W ę g r o m  w y d a l i .

G a 1 i c y  a.
L w ó  w,  d.  2 8 .  C z e r w c a  o t r z y  k w a d r a n s e  n a  t r z e c i ą  z p o ł u d n i a  w s z c z ą ł  

s ię  w  D u k l i  w  o b e r ż y  J ę d r z e j a  I w a n i c k i e g o  na  s t r y c h u  p o ż a r .  W  o k a i n -  
g n i e n i u  s t a n ą ł  c a ł y  d o m  w  p ł o m i e n i a c h ,  k t ó r e  z n i e w y m o w n ą  s z y b k o ś c i ą  
o g a r n ę ł y  p o b l i s k i e  ku  m i a s t u  c i ą g n ą c e  s ię  d o m o s t w a ,  i w  k r ó t k i m  czas ie  
o b r ó c i ł y  w p e r z y n ę  p o ł o ż o n e  p r z y  u l i c y  ku  B a r w i n k o w i  p o  p r a w e j  i l e w e j  
s t r o n i c  d o m y  aż  d o  a p t e k i ,  n a s t ę p n i e  r a t u s z ,  t u d z i e ż  c a ł ą  p o ł u d n i o w ą  i z a ­
c h o d n i ą  p i e r z a j ę  r y n k u  w r a z  z p o b l i s k i e m i  z a b u d o w a n i a m i .  —  D a w a n o  
w s z e l k ą  j a k a  t y l k o  b y ć  m o ż e  p o m o c ,  i t y l k o  n a t ę ż o n y m  u s i ł o w a n i o m  r o s -  
s y j s k i e g o  i a u s t r y a c k i e g o  w o j s k a  p o w i o d ł o  s ię  p r z e z  z r z u c e n i e  d a c h ó w  u r a ­
t o w a ć  w s c h o d n i ą  i p ó ł n o c n ą  p i e r z a j ę  mi a s t a .  -  S p ł o n ę ł o  ze s z c z ę t e m  2 6  
d o m ó w  a z 4 0  daci i  z r z u c o n o .

R ó w n o c z e ś n i e ,  g d y  w  d o m u  I w a n i c k i e g o  w y b u c h n ą ł  o g i e ń ,  z a c z ę ł y  s ię 
t a k ż e  pa l ie  z a b u d o w a n i a  h r a b i  M ę c i ń s k i e g o , w  k t ó r y c h  b y ł  s k ł a d  r o s s y j -  
s k i e g o  p r o c h u  ; l ecz t u t a j  o g i e ń  n a t y c h m i a s t  u g a s z o n o .

S e r b i a .
B e l g r a d .  —  G a z e t a  b e l g r a d z k a ,  n i e g d y ś  r z ą d o w a ,  p i s z e :  YV imie  

n a j j a ś n i e j s z e g o  s u ł t a n a  p r z y s ł a ł  w c z o r a j  w .  w e z y r  ś w i a t ł e m u  k n i a z i o w i  n a ­
s z e m u  p i s m o  w  k t ó r e m  z a c h o w a n i e  s ię  r z ą d u  n a s z e g o ,  od  p o c z ą t k u  p a n o ­
w a n i a  j e g o  ś w i a t ł o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e  w  c z a s a c h  t a k  b u r z l i w y c h  i k r y ty c zn y ch

d z e n i e  m a j ą c e  b y ć  p r z e z  P i e m o n t  w y p l a c o n c m i ,  w  ca łośc i  o d d a n e  b ę d ą  b a n -  d o m o w e j  w a l k i ,  d o s t o j n i e  w y c h w a l a  s i ę ,  a na  z n a k  s z c z e g ó l n e g o  z a d o w o l e -  
k o w i  d la s p ł a c e n i a  f o r s z u s ó w ,  k t ó r e  t e n ż e  p o r o b i ł  s k a r b o w i , i że  p a ń s t w o  n ‘a s u l t a n s k i e g o  szle  s ię  j e g o  ś w i a t ł o ś c i  n i s z a  n - i f t  i c h  a r  n a j w y ż s z e g o
n i e b ę d z i c  o d t ą d  j a k  d a w n i e j  n a d u ż y w a ć  k r e d y t u  b a n k u .  W  i s t o c i e ,  ś r o d k i  
p r o j e k t o w a n e  s ą  z u p e ł n i e  s t o s o w n e  i p r a w e ,  n i c u c i e k a j ą  s ię  w  n i c h  do  s p o ­
s o b ó w  n i e r a z  k o n i e c z n y c h ,  k t ó r y c h  p r z y m u s o w o ś ć  ro b i  j e  n i e n a w i s t n e m u  
C h o d z i  t y l k o  o t o ,  b y  m i n i s t e r  s k a r b u  r z e c z  z w a ż y w s z y ,  w s k a z a ł  s p o s ó b  
z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  d o b r o w o l n e j ,  b y  l u d z i e ,  k t ó r z y  p i e r w s i  d o  t e g o  n a ­
l e że ć  m a j ą ,  j a k o  p r a w d z i w i  i d o b r z y  o b y w a t e l e  p o p i e r a l i  p a ń s t w o  w  j e g o  
u s i ł o w a n i u  do  z e b r a n i a  f u n d u s z ó w  ta k  k o n i e c z n y c h .  K t o k o l w i e k  u z n a j e  
z a s a d ę  n i e p r z e p a r t ą , ż e  p a ń s t w o  g d y  c z e g o  p o t r z e b u j e ,  m u s i  to  o t r z y m a ć ,  
p o j m i e ,  że  d o b r o w o l n i e  n i e n a l c ż y  z m u s z a ć  p a ń s t w a  d o  u c i e k a n i a  się do  
k r o k ó w  p r z y m u s o w y c h .

N a j w y ż s z y  s ą d  w o j s k o w y ,  w  s k u t e k  p r z e p r o w a d z o n e j  w  O ł o m u ń c u  
s ą d o w o - w o j e n n e j  i n s t r u k c y i ,  u z n a w s z y  ces.  k.  f e l d m a r s z a ł k a  p o r u c z n i k a  hr .  
Z i c h y  za w i n n e g o ,  iż bez  ż a d n e g o  o p o r u  p o d d a ł  W e n e c y ę  p o w s t a ń c o m ,  
s k a z a ł  g o  n a  l O l e t n i  a r e s z t  f o r t e c z n y  p r z y  z ł o ż e n i u  g o  z p i a s t o w a n e j  g o ­
d n o ś c i ,  p o z b a w i e n i u  p e n s y i , k r z y ż a  m e t a l o w e g o  i p r a w a  n o s z e n i a  j e g o  
z a g r a n i c z n y c h  o r d e r ó w .  —  T e n  w y r o k  j u ż  z o s t a ł  o g ł o s z o n y  i w y k o n a n i e  
o n e g o ż  z a r z ą d z o n e .

D z i e n n i k  L l o y d  d o n o s i  z P r c s z b u r g a  z d n .  2 9 .  z. m . :  » J u l r o  l u b  p o j u ­
t r z e  a r m i a  c e s a r s k a  m a  u d e r z y ć  na  K o  m o r u ,  a b y  n i e p r z y j a c i e l o w i  o d c i ą ć  
J i n i ą  o d w r o t u .  P o w s t a ń c y  cofnę l i  się ze  w s z y s t k i c h  p u n k t ó w  n a d  W a g i e m ,  
d a l e j  w  g ł ą b  k r a j u ,  a f o r p o c z t y  na sz e  ani  t a m  a n i  na  S c h i i t t  n i g d z i e  j u ż  nic  
s p o t y k a j ą  n i e p r z y j a c i e l a .  P o d  N y a r o s  s t o j ą  o b u s t r o n n e  f o r p o c z t y  w od l e ­
g ł ośc i  l i  mi l i  n a p r z e c i w  s iebie.

K u p c y  k t ó r z y  z w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą  z S z t u l w e i s s e n b u r g a  p r z y b y l i  i dn i a

s t o p n i a ,  a z a r a z e m  i b e r a t  s u l t a ń s k i  k t ó r y m  j e g o  ś w i a t ł o ś ć  m i a n u j e  s ię 
m u s z y r c i n  p i e r w s z e g o  r z ę d u  w  c a r s t w i e .  -  G a z e t a  b e l g r a d z k a  o b i e c u j e  
w  p r z e s z ł y m  n u m e r z e  u m i e ś c i ć  i p i s m o  s u l t a ń s k i e  i b e r a t  w  ca ł e j  r o z c i ą g ł o -  
ści .  — l a  o k o l i c z n o ś ć  p o k a z u j e  j a k  s u ł t a n  n a  w o j n ę  w ę g i e r s k ą  s ię  z a p a t r u j e .  
—  T y m c z a s e m  z i n n e j  s t r o n y  d o n o s z ą  d o  Z a g r z e b i a ,  p o ł u d n i o w e j  s l o w .  
g a z e c i e ,  źe T u r c y  w  ks.  s e r b s k i e . n  m i e s z k a j ą c y  ż y j ą  z M a d z i a r a m i  w  n a j l e ­
p s z y m  p o r o z u m i e n i u  i n a j w i ę k s z e j  p r z y j a ź n i .  W  P a ń c z o w i e  z a ł o ż y l i  j u ż  
T u r c y  m a g a z y n  z b o ż a  i r ó ż n e  b a z a r y ,  M a d z i a r y  k u p u j ą  od  n i ch  ws z e l k i  t o ­
w a r  n i e z m i e r n i e  d r o g o ,  p r z e z  co i w  B e l g a r d z i e  c e n y  o wi e l e  w  g ó r ę  p o d ­
s k o c z y ł y .  W e d l e  d z i e n n i k a  N a  p  r e d  a k ku pi l i  M a d z i a r y  od  T u r k ó w  z ks 
s e r b s k i e g o  s a m y c h  k o s  s z t u k  2 0 0 , 0 0 0 .  N a j ż y w s z y  h a n d e l  p r o w a d z i  s ię  n a  
O s t r o w i a c h  d u u a j s k i c h ,  g d z i e  l i czne s c h a d z k i  M a d z i a r y  z T u r k a m i  m i e w a j ą ,  
s z c z e g ó l n i e  T u r c y  ze  T m e d e r c w a  ( S e m e n d r i a ,  w  k s . s e r b s k i e m  n a d  D u n a j e m )  
p i e l g r z y m u j ą  t a m  u s t a w i c z n i e .  W z i ę c i e  O r s z o w y  p r z e z  w o j s k a  r o s s y j s k i e ,  
m i m o  l i c z n y c h  w i a d o m o ś c i  d z i e n n i k ó w ,  d o t ą d  n ie  n a s t ą p i ł o ;  p r z e c i w n i e  
M a d z i a r y  g o s p o d a r z ą  s o b i e  tain w e d l e  u p o d o b a n i a ,  co  w  p o b l i z k i e j  T e k i i  
m i e s z k a ń c ó w  n i e z m i e r n i e  t r w o ż y .

-  T e m i  d n i a m i  w y j d z i e  w  B e l g r a d z i e  n o w a  p o l i t y c z n a  g a z e t a  w j e z v k u  
f r a n c u s k i m ,  m a j ą c a  na  ce l u  o b z n a j a m i a ć  r e s z t ę  E u r o p y  z o b y c z a j e m  d u  
c h e m ,  o ś w i a t ą ,  p o s t ę p e m  i u s i ł o w a n i a m i  s e r b s k i e g o  n a r o d u ,  z j e g o  l i t e r a ­
t u r ą  s t a r o ż y t n ą  . z  p ł o d a m i  a u t o r o w  t e g o c z e s n y c h , z s t o s u n k a m i  p r z e m y s ł o ­
we. . , i  i h a n d l o w c u , , ,  a z a r a z e m  p o d a w a ć  n a j w a ż n i e j s z e  p o l i t y c z n e  n o w o ś c i  
z  s ą s i e d n i c h  k r a j ó w  t u r e c c z y z n y .  R e d a k t o r e m  bę dz ie  C h a r l e s  A r e n .  YV p o ­
c z ą t k a c h  p i s m o  to  r a z  w t y g o d n i u  wychodzi,: Ud,;*

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

W i e c z y s to - d z ic r z a w n y  folwark M i n i  k o  w o, 
do  D o m i n i u m S I e s i n a  należący,  nad drogą żwi­
r o w ą  Berl ińską w  powiec ie  Bydgoskim p o ł o ­
ż o n y ,  oszaco wan y  na 17551 Tal .  23 sgr. 4 fen. 
wed le  taxy, mogącej  b y ć  prze j rzane j  wraz z w y ­
kazem hyp o tc cz ny m i waru nka mi  w  Rcgistratu- 
r ze ,  ma b y ć  d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4  9. 
p r zed  południem o godzinie l i s i e j  w  miejscu 
zw y kł e m  posiedzeń sądowc'm sp rzedany.

By d g o s ze f ,  dnia 8. Lu tego  1849. r.
K r ó l .  S ą d  Z i c m  s k o - ni i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  S g o  J a n a  r. b. do tegoż w roku 1852, 

będą  w domu Zicmslwa przez publ iczną licyta­
c j ą  najwięcej  dającemu w ydzicrznwionc dobra  
W y s o k a  w powiec ie  W ą g r o w i c c k i m  po łożo­
ne,  w terminie dnia 13. L i p c a  r. b. o godzinie 
l l e j  po południu.

P rzys tępu jący  do l i c y tac j i  winien złożyć 
51(0 'Fal. kaucyi  na zabezpieczenie lieytuni swe­
go i w razie po t r ze b y  u d o w o d n ić ,  iż warunkom 
dzierżawnym zndosyć uczyn ić  może.

W ą r u n k i  dzierżawne mogą b y ć  przej rzane 
w Registraturze naszej .

P o z n a ń , dnia 16. Czer wca  184,9.
D y  r e  k c y  a P r  o w i n  c y  a I n a  Z i e i n s  t w a.

vy c h o d z i ć  bę dz ie .

F e n y  t « r i ; « w c
w  m ie śc i e

lłnia 4. Lipca. 
1849. r.

P  O Z N A K I  U.
T a

od
>e>

I do
| T i \ . • e r

Pszenicy  szefel . . . . 2 6 8 2 15
3

7
Zyta ! d t ............................. 1 _ 1 4
Jęczmienia  d t .......................... — 20 _ _ 26 8
O w s a  .  dt ............................. --- 17 9 20
T a l a r k i  d t ........................ -- 21 5 28 11

3G r o c h u  . d t ............................. -- 26 8 2 2
Ziemniaków dt.  . . 15 7 17 9
Siana ce ln a r  . . ___ 17 6 20
S ł o m y  ko pa  . . . . 4 - 4 10
Masła ga rn iec  . . . . 1 5 1 10 ..

Spiri tusu beczka 120 kw. 80£ Tr.dl. 14?
1  3 14f  Tal ,


